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12 Grudnia (870

Dla miejscowych czytelników  
wydaliśm y dzisiaj rano dodatek 
następującej osnowy:

W ersal 10. grudnia, (urzędowe.) 
Po ostatnich walkach miała nasza (pru­
ska) n a d l o a r s k a  armia dziś mieć -wy­
poczynek; Francuzi jednak usłowali 
rano w ie l k i e m i  siłami przejść w za­
czepne, jednakowo w potyczce, która 
trwała aż do wieczora, a głównie pro­
wadzoną była przez artylerję, zostali 
odparci (zuriickgewiesen). Straty bar­
dzo małe, kilkaset jeńców.

Mantenfel obsadził Dieppe 9. bm.
C z ę ś ć  naszego oddziału polowej 

służby kolejowej i około óO piechoty 
n a p a d n i ę t o  w Ham i wzięto do nie­
woli.

Londyn. 12. grudnia „ObseiverŁ 
zaprzecza wiadomościom, iż Gambettr 
zawiązał rokowania o zawieszenie 
broni.

Ciekawy jest ten  telegram. Z W ersa lu  10. 
grudnia ,  z Berlina 12. grudnia wysłany, nie- 
pr,dający ani miejsca gdzie 10 grudnia biła się 
armia p ru sk a ,  aoi też która część armii pru 
s t ie j  nadloarskiej. Zdaje nam się iż miejsca 
dla tego nie podano, ażeby nie w iedziano, ii 
armie pruskie się cofają. Z poprzednich walk 
sądząc widocznie oinosi się to do armii M ek lem ­
burga i potwierdza dawniejszo wnioski,  iż a r  
mia ta  została w potyczkach dnia 7 , 8  i 9. 
grudnia jeżeli nie pobitą to silnie wstrząśnioną.

Biuletyny francuskie mówią o pobiciu. W  
każdym razie bardzo to pomyślna wiadomość, 
iż część rozbitej pod Orleanem francuskiej ar 
mii nadloarskiej, o 3 mil od Orleanu, przez 3 
dni się bije przeciw nabierającemu nieprzyja­
cielowi a 4go dnia gdy nieprzyjaciel do wypo 
czynku się zabierał,  sama uderza na niego.

L w ó w  duia 11. grudnia.
Po rozdzieleniu cofającej się armii fran- 

cnzkiej nadloarskiej,  pokazało się, iż sk ładała  
się nie z 4ech j a k  dotąd  przypuszczano, lecz 
z 7 korpusów. Trzy korpusy cofnęły się ku 
Beaugengy, jeden przez miasto Orleans, dwa 
na wschód od Orleansu o dwie mile. przepra­
wiły się przez Loarę, a jeden prawym brze­
giem Loary  ku Gien i Nevers się cofał.

Glównemi siłami swej armii,  dwoma kor­
pusami przeszedł b rydryk Kaiol dnia 5 i 6 gru­
dnia pod OrleaDem przez Loarę, a wysławszy 
dwie dywizje konnicy naprzód do ścigania nie­
przyjaciela, sam posuwał się drogą ku Salbris, 
gdzie dnia 8 graonia konnica pruska sta rła  
się z strażam i tylnemi francuzkiemi i została 
o d p a r tą ,  podczas gdy główne siły francuzkie 
dnia 8 grudnia  już  były pod Vierzon nad 
rzeką Cher’ą i przechodziły na lewy brzeg tej 
rzeki.  Dnia 9. grudnia nadeszła do Vierzon 
konnica pruska i już tam  Francuzów nie za 
stała. Zajęli oni pozycje za rzek:), obsadziwszy 
wszystkie przeprawy i poniszcz) wszy mosty 
Dniem w przód jenerał Bourbaki objął naczelne 
dowództwo tycłi trzech korpusów. A rm ia  ta  
wzięła sobie za zadanie bronić linii rzeki 
Cher'y , jak  to zaraz dnia 5. grudnia dono­
szono z Tours, że po opuszczeniu linii L oary  
będzie armia nadloarska bronić linii Cher’y.

J eden  korpus pruski (3) postępował za 
cofającym się prawym brzegiem Loary  ku Gien 
i Nevcrs korfusem francuzkim (podobno 18tym 
k tó ry  się był przedtem w Nevers formował),
i miał duia 8. grudnia u ta rczkę  z tylnemi 
strażam i francuzkiemi pod i\euvy, (o 9  mil 
od Orleanu, nad Loarą.) Co się dalej z tem i 
korpusami dzieje, nic nie donoszą biuletyny. 
A  już to  jest dobre dla Francuzów.

W  ogóle odwrot armii nadloarskiej m u­
siał odbywać się w obu tych kierunkach w do­
syć dobrym porządku, kiedy Prusacy nigdzie 
nie dopadli maruderów lub zabłąkanych, i w 
swych biuletynach nic nie mogli więcej donieść, 
j a k  ty lko o utarczkach pod S d b r i s  i Neuvy 
Z tylnemi strażami, a nie mogli nawet dodać, 
że wzięto jeńców, powózki lub m ate r ja ł  wo­
jenny.

O potyczce, czyli o bitwie z 8. b. m. (tak 
j ą  nazywa biuletyn pruski) pod Beaugoncy na 
lewem skrzydle łrancuskiem, bawarskiego kor 
pusu, podaje jenerał von der T ann , następującą 
spraw ę; „W czoraj (t- j. 8. b. m.) rano for- 
poczty francuskie zaatakowały w trze. h miej­
scach nasze przednie t t r a ż ’ , dążące ku Bean- 
gency w lesie pod Marigny- równie poza wsią 
Josnos, i nad L oarą  pod Bole. Przednie straże 
zawiadomione przez patrole, iż nieprzyjaciel ten 
teren zupełnie opuścił, postępowały naprzód, 
nie spodziewając się ataku. Lecz nagi zo­
stały zaatakow ane, osobliwie w losie pod Ma 
rigny, tak iż cała pruska dywizja się w nie­
ładzie wstrzymała i w porządku bojowym do 
piero wtedy ustawić się było można, gdy jedna 
z naszych dywizja nadesz li  do miejsca, gdzie 
najgwałtowniejszy był ogień uieprzyjacieia.

„Bój rozpoczął się na całoj linii Nasze 
prawe skrzydło musiano dwakroć zluzować 
swieżem wojskiem, a jednak  nie było można 
wyprzeć nieprzyjaciela z lasu i okolicy. Lecz 
lewe nasze skrzydło operowało pomyślniej, 
w’ć;ło Bole, i cmentarz bagnetem i tam  usta 
wiło swe baterje, które przeszkadzały zbliżeniu

n ieprzyjacie la; lecz nie mogło dalej się po 
sunąć, gdyż nieprzyjaciel rzucił potem większo 
siły w tę stronę. Josnes, stanowiące centrum 
nieprzyjaciela atakowano było kilkakroć ba­

gnetem, lecz nieprzyjaciela nie zdołano z Josnes 
wyrzucić. Dopiero gdy g ran a ty  na^ze zapaliły 
tę wieś, i przypuszczono skoncentrowany szturm, 
ustąp ił  nieprzyjaciel i zajął stanowisko w ogro­
dach tej wsi. Bój t rw a ł  przez 6 godzin bez 
istotnego rozstrzygnięcia.

„Myśmy zat.zymali nasze stanowiska, nie 
będąc od prawego skrzydła nieprzyjacielskiego 
niepokojeni. W  nocy nieprzyjaciel cofnął się 
swem prawem skrzydłem i skoncentrował się 
w Marchenoir la Brosse i w Beaugency. Nasze 
s t r a ty  są bardzo znaczne, a i nieprzyjacielskie 
są zapewne w elkie. Nasz (bawarski)  korpus 
straci! do 200.), korpus wielkiego kdęcia  Me 
klemburgskiego do 4000  ludzi ( między tym  4 
sztabowych oficerów) i prze w,ło 100 koni. W zię­
liśmy do niewoli 230  do 300 ludzi.

„Nieprzyjaciel miał zn.iczue otrzymać po­
siłki. Dla tego naczelne dowóditwo wydało ia 
ue dyspozycje co do dalszego po:hodu. Sygna- 
lizu ą  nieprzyjaciela w More posuwającego się 
ku !)oyen.“

O potyczkach dnia 9 grudnia niema je ­
szcze b iu le t/ców  francuskich , prnski doniósł, 
iż nieprzyjaciela wyparto z lasu Marchenoir i 
że za ęto trzy inne wsie.

Aż nagle donosi biuletyn pruski, że armia 
niemiecka miała 10 bm. odbywać dzi-ń odpo­
czynku, R ss t tag ,  lecz została zaatakowaną 
przez Fran«uzów. W alka  trw ała  cały dzień, i 
nieprzyjaciel został odparty  ('zuriickgewiesen). 
Ale biuletyn ten nie podaje, ani m ejsca gdzie 
zaatakowany został, ani żadnych szczegółów 
bitwy, i czy nieprzyjaciel odparty zos ta ł tam, 
gdzie zaatakował Prusaków, łub czy odp rcie 
na-tąpiło  po cofnięciu się Prusaków  na inne 
w ty le  stanowiska. Nie wymieniono miejscowości 
zdaje się widocznie w zamiarze, ażeby się nie 
przyznać, i) się cofać musiano przed armią je ­
nerała Cbancy. Binletyn ten prnski zdaje się, 
iż je s t  zapowiedzią zupełną cofania się armii 
dzikiego Mealcmburga. .4 rozpa tru jąc  z m apą 
w ręku  biuletyn jenerała  Tann , powyżej po­
dany z bitwy dnia 8. bm.. cofiięcie się pra 
weg> skrzydła francuskiego od Beaugency nad 
Loarą,  a s)gi alizowanie nowych sił nieprzyja 
cielskich idicvch ku Doyen (zapewne korpusu 
breton ■skiego) możnaby wnioskować, iż u iłowa­
niem Francuzów było odciąć znpełnie armię 
Meklemburga od Orleanu, wziąć jej tył i przy 
przeć do Loary.

W M f f l H  GAZET? NARODOWEJ
G enew a, d. 7. grudnia.

(S )  Mnóstwo depesz , któro otrzymano z 
Tours i z Berlina w ostatnim czasie , zamiast 
wyświecenia obecnego położenia wojujących ar- 
raij, nadzwyczajnie je  zaćmiło. W  samej r z e ­
czy potrzeba wielkiej uw ag i , żeby wyczytać 
prawdę w opisaniu wielu bitew, w których czę­
sto każda strona przypisuje sobie zwycięstwo 
Pos ta ram y  s;ę dla czytelników streścić w ypad­
ki dni o s ta tn ic h ,  analizując oficjalne depesze 
które mamy przed oczyma.

Chociaż wojskowe operacje nad L o a rą  i 
M rrną  miały na celu wyswobodzenie Paryża 
od blokady, d la większej jasności należy j -  
rozpatrzyć oddzielnie. Mamy też i prawo do 
te g o ,  gdyż arm ia  je r .  A urelies de Pallad ine  
i arm ia jen. Dncrot biły się. będąc oddzielone 
przestrzenią 90-wiorstową. tj,  na 3 dni m arszu 
jedna od drugiej. Zaczniemy od bitew przed 
Paryżem.

W idocznie, że franeuskie depesze mówią 
prawdę, gdy upewniają, że w skutek  bitew d. 
29 .  i 30. listopada, wojska jenera ła  Dncrot 
zajęły stanowczo Brie na Marnie i Chainpiguy.

Te wsie j a k  wiadomo, położone są  ua le­
wym brzegu Marny, pod arm atam i fortu N o- 
gent, co właśnie robiło obronę ich bardzo t r u ­
dną dla Niemców. Oprócz tego wieś Champi- 
gny leży w przesmyku , który tw orzy Marna, 
w tyra miejscu wygiętą stroną zwrócona ku 
Paryżowi, co pozwala na krzyż j ą  ostrzeliwać. 
Ten p u n k t  a t a k u  bardzo zręcznie był obrany 
przez jenerała Trochu.

Dz.ień 1. grudnia przeszedł bez boju; z 
obydwu stron ściągano wojska i gotowano 
się do stanowczej bitwy, k tó ra  miała mieć 
miejsce nazajutrz. W  samej rzeczy, jednego 
dnia niepodobna było p rz e b ć  mocnego łańcu 
cha wojsk, którym opasali P ru sacy  stolicę 
F r a n c j i ; jenerał Trochu był przygotowany na 
ogromne ofia: y i w iedz ia ł , że mu przyjdzie 
wytrzymać wielokrotnie powtarzane ataki p ru ­
skie.

Z rana  2. grudnia Wirtemberczycy po­
parci diugiiu korpusem pruskiej armii i s a ­
ksońską dywiz ą, atakowali pozycje, z których 
byli wybici dnia 30. listopada i odebrali je 
napowrót- Lecs około 10. godziny z rana Fran 
cuzi otrzymali posiłki z miasta i rzucili się na 
B r ie ,  Villers , Coeuilly i Champigny. W alka 
byta bardzo zacięta i .‘■•kończyła się o 3ciej po 
południu, wnęciera Champigny. Lecz Niemcy 
m ają prawo uważać dzień ten za zwycięski, 
gdyż po trzykroć powstrzymali marsz F ra n c u ­
zów naprzód i pokrzyżowali zamiary Trochego, 
k tóry  chciał przedrzeć się prze/, p ruską linię, 
i podać rękę armii nadloarskioj w okolicach
Longjumeau.

Dzień 3. grudnia był dniem odpoczynku. 
Z pezycyj k tćre zajmowali Niemcy inożna było 
widzii ć masy wojsk grupujące się w Wenseń 
skim lasku; Niemcy gotowali s i ; do nowej bi­
twy nazajutrz , lecz Francuzi niespodzianie 
przeszli 4. grudnia M arnę na oowrót, i zn i­
szczyli pobudowane przez się mosty.

T ak  się skończyły operacje wojence pod 
1’aryżem. Jenerał  Trochu wyrzekł się, j a k  się 
zdaje, plami wycieczki w stronę południowo- 
wschodnią, co jeszcze nie znaczy że się zrzeka 
wycieczki w ioną stronę, mniej obsadzoną woj­
skiem.

Lecz wypadki nad L oarą  bardzo zmieniły 
postać rzeczy, k tó ra  była przed 30 listopada 
i jeżeli się one nie odmienią, zapewne F r a n ­
cuzi zupełuia zmienią dalsze swe postępo­
wanie.

Nadloarska arm ia znajdowała się przed 
Orleanem, opierając się prawem skrzydłem na 
Gieo, środkiem na Orlean, a lewem skrzydłem 
na Blois. Przed nią w oddalenia m;l kilku  
znajdowała się niemiecka armia, tworząc ogro­
mne koło i s ta ra jąc  się według zwyczaju Molt- 
kego obsiczyć skrzydła nieprzyjaciela. Obie- 
dwie armie zdawały się mieć jednakowe siły, 
nawet Francuzi być może byli liczniejsi, gdyż 
według -aoortu wojennego ministra mieli do 
203 ty ięcy wojska i 500  armat. A rmia nie­
miecka utworzona z połączonych korpu«ów księ­
cia F ry d r y k a - K a n la  i ks. Meklemburgskiegi, 
nie była zdaje się liczniejszą nad 130 tysię y. 
lecz są to doskonałe wojska , przyzwyczajone 
do boju i trudów w ojskow ch w ciągu pięcio­
miesięcznej kampanii, oprócz teg: posiada bar­
dzo liczną a r t- le r ję  Okoliczność t a  zrówny­
w a l i  siłę dwóch przeciwników, bo a r m i i  ene 
ra ła  de Paladina złożooa po większej części z 
rakrutów, nie m a  jeszcze ani spójni, ...ii d.'- 
świadczenla, ani wytrw; łości.

Między dwoma armiami stoiacerai tak bli 
sko waiza była nieuniknioną. W alka ta  za­
częła się i .  grudnia i była w początkach p o ­
myślną Francuzom. Ko-pus bawarski postępu­
jący ku !’a tay  był a takow any przeważnymi si­
łami, i musiał od tąpić ku głównym siłom 
Cześć togo pierwszego starc ia należała się ad ­
mirałowi Jaureguiberry .

D nia  następnego Bawarczycy W . ks. Me- 
kleraburskiego poszli do a taku. Francuzi znaj­
dujący się w Baroches, byli odrzuceni ku  Loi- 
gny i A rtenay, 11 a rm a t  i znaczna ilość n ie ­
wolników zosta ły  w rękach Niemców, między 
niewolnikami znajdował się jen. Sonis, ranny 
na czele swego korpusu

3. grudnia  lewe skrzydło Niemców pod 
dowództwem ks. F ry d e ry k a  Karola posunęło się 
w prawo, i poparło ruch ks. Meklemburskiego; 
armia ta  sp o tk a ła  Francuzów około Chilleurs 
aux  Bois i Chtyllly  i odrzuc il i  ich ku Orlea­
nowi. Dzień 4. g rudn ia  upłynął na cofaniu się 
cen trum  armii nad loarsk ie j ku Orleanowi, a śc i­
ganiu je j  przez P rusaków  ta k ,  że wieczorem 
tegoż samego dnia dwie połączone armie owła­
dnęły przedmieściem S t .  J a n a  i dworcem kolei 
żelaznej,  po bitwie, w k tórej  s tracić mie i 
F rancuz i  1000 ludzi wziętych w niewolę i 30 
a rm a t ,  podobno ciężkich, w obozie oszańco- 
wanym.

Takie było położenie dn ia  4 ,g rn d u ia ,  gdy 
jenera ł  Aurelie de Paladine, który początkowo 
chciał opuścić Oreleans, zmienił plau swój i 
postanowił bronić m iasta ,  g rupując  około nie­
go cztery swe korpusy. W  tera położeniu, w 
jak iem  znajdowała się a rm ia  po bitwach 2 i 
5. grudnia, ostrożność nakazywała odwrót, dla­
tego teź nie podzielamy opinii  m in is tra  woj­
ny, k tó ry  wymagał od głównodowodzącego, a- 
by bronił otwartego miasta, m ając rzekę za 
plecami i perspektywę bardzo trudnej r e j te ­
rady.

N am  się zdaje, że było więcej rozsąduem 
już  z r a n a  4. grudnia  przejść z całą armią 
na lewy brzeg Loary. P ra w d a ,  że to  znaczyło 
oddalać się od P a ry ża ,  i porzucać projekt już 
od ta k  daw na pielęgnowany. Lecz gdy je s t  
wojskowa potrzeba, gdy chodzi o zbawienie 
armii,  jenera ł ,  godny tego imienia, nie powi­
nien się wahać.

Nie znamy jeszcze szczegółów tego co 
się działo w Orleanie i przed nim d. 4. grudnia; 
wiemy tylko, że część pruskiej kawalerji doszła 
do Baugency i przerwała komunikację armii 
w Tours. Wieczorem, zapewne w skutek bitwy 
Niemcy zaproponowali jenerałowi Pallieres, 
który dowodził w Orleanie konwencję o us tą ­
pienie z miasta, k tórą  jenerał musiał przyją<h 
uie chcąc narażać odartych już do koszuli 
przez Niemców, biednych mieszkańców na bom­
bardowanie. O północy Niemcy wes li do Orle­
anu. W  ten sam dzień miasto Rouen zostało 
zajęte przez je n e ra ła  Manteufel.

Co się tyczy armii paryzkiej, według o- 
s ta tu ie j depeszy je s t  ona ześrodkowaną około 
Cretenil, na południe od Charenton, coby miało 
oznaczać nowy zamiar próbowania zaczęcia w 
nierównym boju.

Takie jes t  w krótkim zarysie położenie 
dwóch wojujących armij w chwili gdy do was 
piszemy.

W edług  prywatnych listów z obozu Ga- 
rRaldego  woiontarjus-e jego dzielnie się b iią  
i wielką szkodę robią Niemcom, trzymając ich 
ciągle w szachu i nie dając im odpoczynku. 
W reszcie potwierdza, to także telegram jene­
rała, do córki swej Terezity, mający wykazać 
całą niestosowność telegramów przyszłego cesa­
rza niemieckiego do swej Augusty.

L i p s k  10. grudnia.
(G) T ak  więc wczoraj parlament północno- 

niemiecki potwierdził ugodę zawertą z Bawarją 
w W ersa lu ,  i od dzisiaj już południowe Niem ­
cy zjednoczone są z pólnocnemi. Powstało tym 
sposobem nowe państwi w Eurooie, które jak 
słyszę, nie będzie się nazywać związkiem ale 
c e s a r s t w e m  albo p a ń s t w e m  n i e m i e c  
k i e m. W  nazwie wyrażona będzie ćą..i..ść n o ­
wego państwa. Gdyby : !ę nazyw Po związkiem, 
pozostałby w nim charakter i dążność federa­
cyjna, zupełnie zgodne z duchem nowego czasu 
i z postęoem; nazwa cesarstwa wykluczy d ą ż ­
ność federacji i na  jej miejscu postawi c e n ­
t r a l i s t y c z n e  z j e  d u o c z e n i e ,  równające 
się wcieleniu królestw i księstw dotąd udziel­
nych.

To wcielenie w Prusy, które znikną przy

jeszcze zu p e łn em , ale niebawem stanie się 
takim. Przy rozprawach nad ugodą bawarską 
stawiali poprawki deputowani ze stronnictwa 
liberalno-narodoweg i i ze stronnictwa postępo­
wego. Osta tni chcieli nadać nowej konstytucji 
niemieckiej barwę liberalną i chcieli wprowa­
dzić do niej nowewolnośń zasady (grundrechte), 
ale wszystkie poprawki zostały odrzucone i u- 
g ida przyjęta bez żadnej odmiany.

P a n  Bismark z bezwarunkowego przyjęci i  
ugody n;zynił kwestję gabinetową. Dzienniki 
zaś urzędowe jak  P reussische p r o tin z ia i Corcs- 
pondenz  w sposób wcale niekonstytucyjny 
wciągnęły imie króla w rozprawy parlamentar 
ne, przedstawiając przyjęcie ugody z poiudnio- 
wemi państwami, nie tylko jako ak t potwier 
dzający politykę kanclerza ale jako w o t u m  
z a u f a n i a  d l a  k r ó l a .  Ugoda więc jak  po­
wiedzieliśmy p rzy ję tą  zestala bez żadnej od 
miany i nowe Niemcy m ają  konstytucję z bar­
dzo ograniczonem prawem budżetowem , bez 
odpowiedzialności ministrów, z twardem, żelaz 
nem prawem  wojskowem, które zmusza każdego 
obywatela, do trzechletniej czynnej służby. Cia 
sne przepisy prasowe i pra ~o zgromadzań nie 
zostało rozszerzone. Wprawdzie wł-.dza centralna 
króla została cokolwiek ograniczoną przez u 
dzielenie nowych atrybucyj Radzie związkowej 
lecz wkrótce będą zapewne pocieszeni zwolen­
nicy jednolitej, ścisłej, nieograniczonej władzy. 
Kroi który tyle zasłnżył się Niemcom co W il­
helm, władzę królewską będzie sprawował a u to ­
kratycznie. Niedawno też znany W agener  przy­
pomniał w parlamencie słowa Leopolda R aa 
kego. „Każda władza, która się chce wzmocuić, 
musi się oprzeć ua rzeczywistej zasłudze, bo 
tylko rzeczywista zasługi nadaje powagę."

Deputowany dr. Ewald  występował prze­
ciw nazwie „Niemiecki związek.4* „Nie zasługuje 
powiedział on ten związek na nazwę „niemiec­
k i e g o /  bo Die został doń wcielony Luksemburg, 
Liinbnrg i brakuje mu jeszcze potężnej Au- 
str j i .“ Szanowny p ise ł  wypowiadając te siowa, 
nie wiedział, że jednocześuie formował p. Bi- 
smark pretensje do Luksemburga o naruszenie 
praw neutralności, za któromi pójdzie wypowie 
dzenie t r a k ta tu  1867, gwarantującego ową neu­
tralność i zarazem stanowisko tego małego 
państwa po za Niemcami. Kiedy spełni p, B i­
sm ark drugie życzenie p. Ewalda co do Au- 
strji ? jeszcze n ie wiemy, ale je spełni, jeżeli 
ludy słowiańskie pod berłem Habsburgów, bę­
dą jak  dotąd rozdzielone.

Poseł Brauchitsch z Elbląga, a więc z r,a- 
szej polskiej z i - i u i , mówił w myśli centrali 
stycznej, powołując się oa uczucia swojej pro­
wincji „zgermanizowanej przez niemiecką krew 
i niemiecką siłę.“ Ponieważ głos jego prze­
szedł bez zaprzeczenia ze strony polskich de 
putowanych. więc my tu ta j musimy powiedzieć 
ir.n, że skłamał, prowincja bowiem Prusy za­
chodnie nie jes t niemiecką, lecz polską, u ja rz­
mioną, pozbawioną praw narodowych ziemią, i 
niechętnie do Niemiec należy.

W  której chwili rozpraw parlamentarnych 
o niwem ukonstytuowaniu Niemiec, wystąpią 
z protestem pilscy posłowie? — nie wiemy. 
Obrady parlamentu wkrótce zostaną zamknię­
te, zaraz po uchwaleniu tytu łu  cesarza dla 
króla pruskiego, a sejm praski zostanie otwarty 
w Berlinie 14. grudnia.

sady“ nie daje już pardonu “ —  mianowicie 
między Meklemburczykami.

W  interesującym liście swoim opisującym 
stan obecny Fracc ji  pisze W a ch e n h n -e u  "co 
następuje: „Całe depa r tam en ta  pozbawione są
żywuoś.-i. całe miasta — zresztą bogate po­
s iada ją  ludność, przyprowadzoną do żebractwa. 
Ludzie co dawnipj wcale nie wiedzieli co to 
niedostatek, dziś nie m ają  co do ust włoż-ć. 
Niższe warstwy ludności wałęsają się o głodzie 
po ulic ch, i dzikim wzrokiem p atrzą  na żo ł­
nierzy podczas rozdawania racyi żywności, gdy 
oni nieboracy Die wiedzą z kąd wziąć k a w a ­
łek c l leba  dla dzieci, co wygł dniałe płaczą 
w domu Pełen zgrozy okropnej .jest widok o 
pnstoszałyeh wsi i miast i pogorzelisk w po ­
śród tej straszliwej ciszy."

Z Tulona donoswą: AVi,e adm irał J u r  en 
de la Grav óre mianowany został wodzem na- 
r-elnvm floty morza śródziemnego, k tó ra  or­
ganizuje się obecr.ie w porcie tntejszym. O k rę t  
liniowy „Ludwik X I V " , który ro z b ro jo n o  po­
przednio w celach obrony narodowej, je s t  obe­
cnie uzbrojony na n ;wo. Przyspieszane y s t  
uzbrajanie ba te r i i  pływającej nr. 9. ł dz. 
nonierskich, które mają tworzyć flotyllę rzeki 
Loary , znajd.->ą się już w drodze. -- Podiog 
G azette de C -m hra i, władz; fzancuzkle o t rzy ­
mały rozkaz br-. .ia  wszędzie w rekwizycję by ­
dła rogatego, -by  nie wp;dlo ono w ręce P r u ­
saków. W  sku tek  tego rozkazu wełni strzelcy 
zabrali już w Catolet 45 -wołów i 247 owiec 
i odprowadzili takowe do Camb^ai.

Z Berna tel grafują  do pragskiej PoHUk 
iż rozeszła się tam  wieść 0 znaczn-m zwycię­
stwie Gatibaldego nad W erderem. Daj Boże 
aby to było p raw dą ale pomimo to bezw arun­
kowo, jako  prawdę, przyjąć tego doniesieni--, nie 
można.

Jenerał  H artm ann  donosi iż  s trac ił  z swe­
go korpusu w bitwach pod Beaugency 2 .000  
ludzi, W . ks. M ek lem lu rgsk i 4 000  ludzi, 4 
oficerów sztabowych i 100 keni; wziął wszy t- 
kiego ^ylko 200 300  niewolnika.

K orespordent starej P ressy  pisze z Tours 
pod datą  1. grudnia, że przybyła tam  k o m ­
pania ochotników, która podjęła się zadan ia  
wzięcia do niewoli kwatery głównej pru-kie j w 
Wersalu, i k tóra  otrzymała pełnomocnictwo 
do działania w tym względzie.

Ostatnie wiadomości.
Z Wrocławia telegrafują do T agblo/tu  

wiedeńskiego: „Okręgi wojskowe Odeski, K i­
jowski i Warszawski są już od miesiąca po 
stawione na stopie wojennej. Południowe i za ­
chodnie fortece zaopatrzone są bogato w m&- 
terjał wojenny. Cała armia moskiewska zaopa­
trzoną już jest obecnie w odkolbówki, ar ty le­
ria zreorganizowana wedle nowego systemu. — 
Usposobienie Petersburga ma być pokojowe."

Tagblnlt umieszcza także ciekawą wiado­
mość. którą redakcja miała zaczerpnąć z ca ł­
kiem wiarygodnego dziennika, jakoby rząd p r u ­
ski zakazał fabrykantom broni w Solingen do­
starczać broni dla Austrji.  Do stacji g r a n i ­
cznej w Bodenbach przybył transpor t  15 .000 
bagnetów, zamówionych przez austriackie m in i­
sterstwo wojny, lecz pruskie władze nie p rze ­
puściły przesyłki przez granicę. Bagnety były 
przeznaczone do ukończonych już werndló- 
wek.

Szkoła polska w Batignolles p id  P a r y ­
żem została otwartą w dniu 5 bm Francuzki 
rząd republikański wyznaczył jej zaraz na 
pierwsze potrzeby 15.000 franków zapomogi.

Z powodu utworzenia cesarstwa niemiec­
kiego m ają  Hohenzollerny zażądać od H a b s ­
burgów wydania insygniów cesarskich.

Bebel i Liebkuecht m ają  mieć podubnoś 
zamiar postawić na najbliższej kadencji rajchs- 
tagu cesarstwa niemieckiego wniosek, aby o- 
rzeezono w zasadzie przynależność Austrji do 
Niemiec.

Nietyiko żołnierze, ale nawet dziennika­
rze niemieccy r ab u ją  biednych Francuzów. 
Sprawozdaw-ca wojenny „Gaz. K o ł.“ H ans  IF«- 
ch.tnhusen opisuje całkiem naiwnie w jednej ze 
swoich koreS 'ondencyj,  że przy plondrowaniu 
jakiejś fabryki robót pończoszkowych, służący 
jego przyniósł mu cały bunt jedwabnych poń­
czoch. Pokazało się jednak, żebyły to pończochy 
dziecinne — więc oczywiście za małe na z.a- 

! ensgo p. W achcnhaseca .  Otóż donosi on. że 
i „ponieważ fabryka była dobrze zaopatrzoną, to 
j ła two mi było wymieniać te pończochy. W zią- 
j łem sobie cały tuzin papuczów haczkow auych , 

chociaż nigdy nie nosiłem dotychczas tego." 
j Nie potrzeba mu było tego, a rabował, 
j Ten sam korespondent z ironią wspomina 

. _ _ i 0 dobroduszncści Bawarów, którzy jeszcze bio
bierając nazwę cesarstwa niemieckiego, nie jest j rą jeńca. „ W  pruskiem wojsku w ielu z „za-

Telegramy „Gaz. Narodowej"
£15**1 £*GUS. U .  grudnia. Ciało 

dyplomatyczne i rząd przybyły tutaj, 
Gambetta donosi z głównej kwatery 
jenerała Chanzy 10- b. m., iż wszystko 
znalazł w zupełnie dzielnym stanie. 
Chanzy od trzech dni (7. 8. 9. b. m.) 
utrzymuje się w zajętych stanowiskach, 
odparł tłumy wojsk Frydryka Karola, 
zadał im najokropniejsze straty. Chanzy 
bije się od 28. z. m., z tego można 
wniosek zrobić o prawdziwości twier­
dzeń Moltkiego, który doniósł, iż a r ­
mia nadloarska zniszczona Dotąd do­
piero połowa armii nadloarskiej była 
zaangażowaną, a wystarczyło to, ażeby 
najstarsze wojska Frydryka Karola w 
szachu trzymać.

Bruksela d. 12. grudnia. Prze­
dnim strażom francuskim wręczono list 
Moltkiego do jenerała Trochu z uw ia­
domieniem o klęseo arm i nadhnrskiej , 
w którem ofiarowano także przepustkę 
francuskim oficerom dla naocznego prze­
konania się o prawdziwości doniesie­
nia. Trochu dal lakoniczną odpowiedź 
odmawiającą korzystania z pr;epu-tki. 
W dniu t>. grudnia przesłano znów 
wezwanie do kapitulacji armii paryskiej 
z zagrożeniem bombardowania w prze­
ciwnym razie. Trochu odmówił nawet 
prz\ puszczenia parlamentarza.

B e r l iu ,  12 grudnia. Bombardo­
wanie Paryża odrocz .no z powodu! to 
czenia się ponownych układów o za­
wieszenie broni. (Jet to wymysł pruski 
dla uspokojenia niecierpliwiącej się 
bezskutecznością oblężenia Paryża opi­
nii publicznej w Niemczech; p. r.)

Bruksela dnia 12. grudnia. W 
Pays umarł Aleksander Dumas (starsz\ i.

Rząd francuski ściąga wszystkie 
okręta. jakiemi może rozporządzać do 
Bordeaux.

W iedeń. 12. grudnia Wkr&ce 
ogłoszoną zostanie odpowiedź k r Prou­
sta na dupliko Gore za ko w a.

Ha&ga d. (2. grudnia. Poseł 
pruski wręczył rządowi tutejszemu n o ­
tę Bi sm arka . w k t ó r e j  konstatuje na­
ruszenie neutralności przez rząd N- 
ksemburgski. Podniesiono, w niej, iż 
rząd ten p .piera czynności i s t n i e j ą c e g o  
w Luksemburgu werbowniezego b ura 
francuskiego, a kończy się depesza 
wyrażeniem opinii, iż i Prusy mogą 
nieszanować neutralności Luksemburga.

Obawiają s ię , że Prusy zechcą 
transportować materjał wojenny przez 
Luksembourg.



LfcJg , n  eiae Realitat,  ein Hans, Hotel etc. kati- 
■ *  C l  fen oder verkaufen, pa. h t m  oder ver- 

pachter will,
U / p r  einen Posren za besetzen bat,  oder 
*■ C l  einen solchen sucht,

U / p p  irgend Etwas in  eme beliebiege An- 
zabl von Zeitungen einzusehalten be- 
absi ht ig t ,  wende eich an die Annon- 
cen-Expedition von

H i i d o l f  f f l o s s c ,
officiellen Agenlen śammtlicher Zeitungen 

Oesterreicbs und des Auslandes,
^  len, Stadt, Seilerstatte 2. 

I * r ł t ) ę ,  G r n b e n  !Vp. ( 4 .
n p c p l h o t  w 'r5  J fde r inann  R^th ertheilt ,  
U u O C I U d l  welche Zeitungen fiir jed e n  ein- 

z e ln en F a l l  sicb ais erfolgreieh 
erwiesen haben;

D a ę p l h c t  werdt,n a lle  Ar.nonren 8or*fal- |  
u u O C I L l o L  tig abg. fasst, und fiir einen au-1 

genfailigen D ruck  terger ich te t ; ;  
n f l C p I h c t  kostB" di. Inserate  nur dnssrlbe 
U u O C I O O l  a ls in  den Zeitungs-Adńiin is tra -• 

t ionen ,  da die.ses Insti tut  ais i
Central-Stelle 11 a

aller e iia t i renden  Zeitungen besondere  Vor- 
tht-ile geniest. Das Renommóe dor F i rm a  bi irgt 
ziir sohde Bedienung.

T > is o r e t io n
wird *uf das S trengsie  beobac!itet. Die ein- 
l*ufenden OfferT.br efe werden unerftftnet an dio 
be*r. Reflec:an?en ohne derren  N am en  prcis- 
Eiigeben piinktlichst  i ibfrmitielt .  4309 1—1

Hurtowny cennik

Win węgierskich

-

D nia  6. g ru d n ia  rb. z g in ę ła
w e.asie przcchodu pociągu osobowego r,a s ta ­

cji k  lei żelaznej w Bursztynie

damska torba skorzanna
czarna. zamkn''eta n i  zamek, z różneini d rob ia­
zgami i potrzeb, emi notatkami rachunkowem i.

Ktoby takową odszukał,  raczy odesłać do 
D yrekcji  na stacji w Burszryuie za co otizy 
ma wynagrodzenie 10 złr. w. r. _ _

h ) w y b r a n i a

komisowego składu

S .  l l a r b i h k i e g i o
we Lw ow ie  u lica  S yks tu ska  l. 115  

niedochodzae na | rz tć iw poczty 
Nr. 1. Zieieniak z roku 1867 60 ct. za butelkę 

» 2- n )> IS64 75 „ „  „
)> >i ,, 1861 złr. 1 ,,
» 4 - „ 1559 „  1 25 ot. za

butelką
„ 5. wytrawne stare roku 1845 zlr, 1 ot. 50 

za butilkę
Słodkie białe i czerwone . . . złr 1
Erlauer czerwone . . . . ct. 75
Maszlacz tukajski stary od złr. 2 do 5 za 
bu te lką

powyższe wina i na beczki.
N a  prow incję  wysy ła sią za  pobraniera  

kolejowem lub pocztowem zacząwszy od 
I W  b u t e l e k  naraz. 4 )84  1— 10

E k o n o m  u z d o ln io n y
n e  s'ars,  y jak lat 40 z dobremi świadectwami Ą359

2 0 . g r u d n i a
na loterji rządowej

Z i l \  8 .0 0 . 0 0 0
4 0 . 0 0 0

8 0 . 0 0 0  
1 0 . 0 0 0 .  itd.

L o s  3  złr*. 5 0  ot.
1 .  S t y c z n i a ,  

promesę  k r e d y t o w a  
z l r  8 0 0 . 0 0 0

4 0 . 0 0 0

8 0 . 0 0 0  itd. 
P r o m e s a  4  złr*.

3  5 .  s t j e z a a m  

n a  p r o m e s ę  S a l m a  
z  i*'. 4 8 . 0 0 0  itd. 

P r o m e s a  3  złr*. 5 0  ot. 
O O .  s t y c z n i a

na p r o me s ę  Kl ar y
85ł l * .  8 0 . 8 5 0  i t d .  

P r o m e e a  3  złr*. 5 0  ot.
d o  n a b y c i a  u  4385 i — 3

Fryderyka Schubutha
w rynku 1 164 m.

Podróżującym do wiadomości!
W *f ttB'OSlawiu powiększy­
liśmy (po opuszczeniu hotelu War­
szawskiego przez Fr. Zająca) do­
tychczasowy zajazd pod „ K o le ją  
ż e l a z n ą ,  ' który ma teraz nazwę

f otel Narodowy.

„Die Privatspeculation an der Bbrse.“
|  Pod  tym tytułem wyszła właśnie broszura, k tó ra  zawiera bardzo . 'eiiawo i umiejętne
i  wiadomości,  osobliwie korzystne dla tych ,  którzy udział biorą w grze na giełdach. Do 
J nabycia u aulora Jes.  Kohn, Chef, zn. nego biura bankowego i giełdo .cegO. Adres:

Jos. Kohn & Comp. Wien, Schottengasse Nr. 6.
? Cena 10 cnt., z przesyłka pocztowa franko 15 cnt. 4261 6 —6

| Uwieńczone nagrodami }

B A IM M  A E T O R IIM O
Znany od lat 70 ze swej skuteczności wró/.nyrh cierpLniach: nerwowych, reum at‘: zmo- 

wych, boi u głowy, zębów, flu^syj, wstrzymuje biegunkę, wymioty, uśmierza kuccze żołądka, 
leczy cholerę, chol- rine, zapalenie ócz i wszelkie c-hodby zastarzałe rany. Jedyny  ten gall- 
Cijski produkt i środek hygeniozno toaletowy nabyć można we Lwowie w prost w f.\bryc<: 
przy ulicy Halickiej pod ur. 457*/* tudzież we Lwowie i na prowincji prawie w każd j 
aptece i sklepach materjałowyrh.

Ostrzega sie nrzytem Szanowna nualiczność, że we Lwowie p ijawii się fałszywy Bal- 
- '  ■ * " ‘ * 4176 6— ?sam Yetoriniego sprzedawany w odmiennych flakonach

Pierwsza ruta-rodj 
m ed ? .l z ło ty .

cd Wys. ces. król.  rządu 
w ie lo k r o tn i e  w y p r ó b o w a n e

? . E S T 3 n K * S Ł  r. a
do drzw i

Pier w sza nagroda 
m e d a l  s r e b r n y .

łącz. uprzywilejowane 
i j e d y n i e  n i e z a w o d n e

i  /*< - i

o k ie n ,
sprzedaje się pod gwarancja kilkoletniej t rw a łośr i  ; o bardzo tanich cenach: walei do 
okien po 4 cnt. aa łokieć, a w ałek  do drzwi ; o 6 i 10 cnt. za ł .kitć (polakierowane 

na biało, brunatno, czerwono i dębowo.)
W składzie fabrycznym w Wi dniu,  K.lowratring Nr 12.

Zamówienia z prowincji  w wielkich i drobnych ilościach załatwiają s'ą jak  naj­
szybciej Do każdej przesyłki doląc a się zawsze drukowana instrukcja, podług której 
każdy m .że je  san, przytwierdzić do drzwi i okien, tak że bynajmniej nie przeszka ‘ 
dz ją  otwieraniu lub zamykaniu takowych. 3797 II | y — iO

Ochrons przeciw |  I  Największa oszczę-
I  dność dr/ewa.

rckomi ud-cją,  znajdzie  urr.ic-szczenie. Z g ło ­
s ić  s ię  p r z e z  l i s t y  f r a n k o w a n e  d o  Z a -  
r z ą d n  d ó b r  w  B u r s z ty n ie .  4271 5— 6

i — i Fr. Zając I Józ. Reder.

W  h a n d l u  o f i t y k a

MAURYCEGO ROSCOWITZA
(z Pesztu,) we Lwowie?przy placu M ar jr ckim, 
wyprzedane będ^ w krótkim ezesie o 25Vi 
niżej cen, lornety p d gwarancją  za doborowy 
towar, a przytem najnowszego fasonu, oprawne: 
w kość słoniową, w perłową macicę, w szild 
kret,  skórę i blach?. Cena 2 złr. 25 ct., 3 zł.

4, 5, 6 , 7, 8 , 9, 1 ', do 125 zir.

R Ó W N IE Ż  D O  N A B Y C I A -
O kulary  i Pinznez  (rnnokle) szte bery, o p ra ­
wce w róg, kautrzuk, stal, po 7 ) ct. 1 zł.

1 zł. 20 ct. ’ ^
Okulary  r Pinzenez ( z w i k e n )  oprawne w 

złoto po 4 złr. i 5 zł r .
O ku lary  i  Pinznez (zwikiery) c p r a c n e  w 

srebro,' w s ry ldkre tpo  1 zł. 50 ct. 2 7. 1. 3 zl 
O kulary i  P inznez  (zwikiery) z wklęsłemi 

szkłami kolorowemi od 1 zł.
D a lo w id y  od 1 zł. 20 ct. 2, ?, 4 z ł. 
M ikroskopy  o ’ 70 ct. z 250 razowenr powię- 

kBzenir m
L u p y  i  szk ła  do czy tan ia  od 70 et 1 zł. 
B a ro m etry  żyw em  srebrem  napełnione  od 

4 zł. 5, 6, do 12 zł.  A neroidy  od 10 zł 
(ibarom etry m etalow e )

Term om etry  do kąpiel i  i do pokoju od 50 ct. 
do okien od 1 zł. 50 ct.  2 zł. 2 zł. I O ct 
3 zł. do 8 zł.

Alkoholom etry  (Tralle^) od zł. 2.50, 8 , do 4 zł 
Sacharom etry  od 70 ct. 1.20 1.40 1.60 1 .PO 

do 3 zł.
Termometry zacierowe od 1 zł. 1,20 1.50 ! .80 
2, 2.50 do 14 zł.
K wasom ierze  L udersdo ifrra  od 2 do 3 zł.

z przepisem użycia 
Rartoflomierze po 1 z łr  : 0  et. z przepisom 

użycia
Metronomy fra n cu sk ie  (Taktmrsser ztim Kln- 

7 'er) od 8 zł. 11 zł. 14 zł.
M anom etry do ko tłów  p a row ych  od ig zl. 

do t'0 zł.
Reperacje manometrów uskuteczniają się rychło 

i po tanich cenach
L' terna Magica, kom pasy,  zegary  shmecz. 

ne, reiszeigi, w jg,  niwelacyjne, stoły mierni­
cze, kontom ei z-,  (instrnmenta) niwel c\ jne.
: ele o. rswr e w drzewo, ogółem wszrs tk ie  
towary optyczne po bardzo

38^^, ta n ic h  cen ach
Zamów enia  l is towne, i reparacje

43778Ję najspir szniej

Bardzo ważne dla chorych!
L  Profesora

° u i s  W u n d

Mlvn do wydzierżawienia.
W Państwie Pawłosiów 

we wsi Radowie r |2mili od 
Jarosławia, jest do wy­
dzierżawienia młyn wodny 
z trzema kamieniami, na 
czas od 15. stycznia 1871. do 
ostatniego czerwca 1874

W arunki tej dzierżawy przejrzeć 
można każdego czasu w ksncelarji Za­
rządu dóbr Pawfosiowa, na mocy kló- 
rych mogą pretendenci podać do 24. grud­
nia t, r. offertę z załączeniem 100 złr  
w. a. jako watljum. Dyrekcja dóbr za 
-trzega sobie wybór olferenta do l i t u  
dni, poczem niezwłocznie niepotwierdzo­
nym offerenloin wadjum zwrócone

stanie 4364
K a r x a d  f l ó h s * .

ZO-
3-3

KELLER & ALT ip Wien.

Piękne

fntro dla miasta
z ł r .  4 5 .  

Prawdziwe sledmiogrodz.

futro do podróży
7. la  m ó w k ą  s z o p ó w  

z ł r ,  4 0

W ytw orne

ubranie Aięzke
zdumiewająco tan.le'u

Kellera i Alta
'Wledener ITauptatrasse Nr. 11 
naprxeclvr FreihaDse, róg Pa- 

nlglgasse.
C en n ik i  f r a n k o .  

Suknie, które ale nie. podobają 
będą napowrót przyjęto.

uprzyw. kolej galio. Karola Ludwika.

Dobrze watowana

s u k n i a  z i m o w a
z l r  1 8 .

Bardzo przednia

s u k n i a  z i m o w a
e leganck iego  fasonu 

z l r .  3 0 .

O b w ta imm?.

Ponieważ każdą suknię, która się nie podoba na p - ^ r ó t  przyj- 
m ajemy, zaręczamy : a  rzetelną i sumienna obsługę.

e *

4016 25—? krawcy i posiadacze nv

Wiedener Hauptslrasse Nr. 11.

4 - 4 8 !

Powszethnie ulubiony i w e d ł o s l  
zdania lekarzy doświadczony  

4 2 11

SOK ZIO ŁO W Y
w  ś « ic ż y m  s tu n ie  zaw sze  do n a b y ­
cia we Lwowie, w handlu  korzennym

K arola  S c h u b u th a
C e u a  f l a s z k i  W  c t  w .  a .

affiamgBssaaaałasagBBajBBiaaaaBaBfigBMBBigBBwaBB

T e r a *  u y s z ł a  *  i l r u h u
(3. bardzo pomnożono wydanie)

30.000 egzemplarzach i tak w kraju jako 1 zagra­
nicą już rozkuplona broszura

Jej przyczyny 1 leczenie przez Br. BISENZ, członka 
medycznego fakultetu w Wiedniu. Cena 2 2łr. w. a. 

z przesyłką pocztowa 2 złr. 30 cnt.
Do nabycia w zakładzie ordynacyjnym j

s t a h o ć c i  s e k r e t n y c h ,
(osobliwie słabości). i

D r. M e d y o y n y  B IS E N Z .
Stadt, Curretjtgasse, Nr. 12, w Wiedniu. '

OrdjTiacja codziennie od godziny 11. do 4. Tekżo 
w drodze korespondencji udziela rady 1 posyła leki. 
(Bez pobrania pocztowego.) 4218 9—70

P r ó b a  s z c z ę ś c i a .

Dnia 21. grudnia
ciągnienie 1. klasy przez panStu*o z i i^ w n ra n *  

t o w a n e j  ILoterji  h n i n b u r s k i e j • f 
f r a n k o w a n e  n a i l e s l a n i e  { jo tow k: 

o d sy ła m  lo s y  o r y g i n a l n e  (ni promesy),, 
a to: całe po 3 zł. 50 ct., pół 1 zł. 75 ct. ćwierć 
po 87 iy4 42CG 7— 8

Główne wygrane: 230000, 150000, 100000,
50000 mark. i t d. Crzedowe plany bezpłatnie, 
listy ciągnienia, i wygrane wysyłam niezwłocznie,

Louis Wolff
B:tnqt«ier, Hamburg.

Zi d n ie m  o tw a rc ia  n a s z e j p r z e s t r z e n i  z e Z ł o - l  
jczow  a d o  T a  rn o fu d a ,  p r z e s t a n k i ]

Kamień obród i Kniażę
z m i e n i o n e  l>edą n a  s t ac j e  
t u d z i e ż  d la  o d b i e r a n i a  i

r

L w ó w  w

dla p r z y j ę c i a  osób.I  
o d d a w a n i a  p a k u n - l  

p o s p i e s z  n y c h .k ó w  p o d r ó ż n y c h  i t o w a r ó w  

l i s t o p a d z i e  17>70.

Dyrekcja ruchu.

Nie do uwierzenia
j irzeciez

p r a w  ci ą  j  e  s  t,
ź e  n a s t ę p u j ą c e

Jf*st d;> sprzedania z wolnej teki

Folwark części Liszni,
milę od Sanoka, bliako budu:ąc?| aię kolei ż e ­
laznej z P rze in \ś la .  sześćdziesiąt kilka raorgó a 
pola ornego opiócz znacznego lasu, w.-zystkie 
budynki gospodarskie V dom mieszkalny są 
całkiem nowe- 4368 2—

Bliższa wiadomość albo w Liszni, ostatnią 
p -ezta Sanok n 1 bo w Tarnowie u D . KaroN 
Kaczkowski: go

Cierpiący m na oczy
ulecą się przoz sn ą  nadzwyez jn a  s1 a- 
3C neść w tak t rótkun czasie w s ław im y

Roślinny Balsam na < czy
Marcina Eeichel w Wiirzburgu.

| Do nał.yci .' . we I. w o •• is w apt.  A .  B e r -  
A i l f t r # .  Cena I zł. 50 ct -12)9 3-12-

Rewolwery.
( n o w e g o  s y s t e m u )

Ta broń nie ma źetlnej innej sobie równej, g t h i  w konslrukcji (ej 
broni pohp/.one s;) prawdziwie wszyslkic przymioty, a lo: d o k ła d ­
ność, dfilekonośność, pewne umieszczenie nabojów, piękna i 
wytworna i sta?ecz&a robota a przytem po nadzwyczaj

tanich cenach :
Selbstspanner o 7 milimetr kalibru z 7 strzałami po IO  z l .  do 12  z ł .  

■> 10  r  >, ^ -a „ 12  „  ; 4 ,,
wojskowe 6 ,, 1 4  16 „
7 mil. 3 z l .  10 mil. po 3 5 0  ct. do rew olw erów  

wojskowych po 4 z l r .  5 0  ct za 100 sztuk, 
po 2 z ł r .  Zatnómienia za ła tw ia ją  się za pobraniem 

pecztoweru.
H auptagentie f i ir  de oestr. ung. M onarchie u

R SCHMIT in Wien,
łłtiirit, Iłitrlłierrlng Sfr. ||.I

Naboje

Torby

4352 3 —?

gleichmberg-

-efajac

Nłijuo;,vszc pr. e/, wysoki rząd 
\vai:C wic] ;ie

ran to-

sprzedaje się
p o  i s t I a  Ś B g s i e . S K s i i e  

l i i c S a  € - i Łs a ^ c i g .

5 1  * * -

preparat,  c,,y8ZCZą e kroW^ znano
i S’ lfltjCZOD(>i , , . - -  dług*
dz. nych świadectw

ram
od 30. lai | 

sądow-.ie pot w ier- j
przeciw kurczom

łądka . epilepsiom sol,terowi 
tyzmowi, podagrze i  ‘ ’

dużych 
proszki po

flaa-.ka
e|dlepsji.

reum a
I 2 nieczystej krw i p o c h o d z i  £ abośnGm  

Dostać mon a tych >I > i • i , ' ® Uilwyoh liicrn
| i  k  W orygmilny. h pudełkach ’ • g 
l 1 zł. 50 ct. w małych po 1.5 ct,

1 zł. 10 ct.  i 5 i ct,
po 40 et. paczka 

E l l k W r  żi.lądkpwj po 40 ct 
B 4 r « ; » £ e  nieuchybne przeciw 
po 1 zl. 2 i ct.
P r o s / A t  p r z r e l t r  s o l i ł e m , ,

no 60 i t
- . podagrze pe 1 zł. K> . c-t,!

w  aptece Z. RUCKERA w e  L w ow ie .  I
Ró %uież powszechnie uznane £

j  K -'*” l , 1 «  d o  z ę l i ó , .  Profesora Wun-1 
dram Tooth Ache Dr;*pa po 6(J ct.

Przy  zp-mówieniai-h pocztowych dohp 
cza się -20 ci. za opakowanie. 4 83 7— 12 j

r n  • y l f  prawdziwy angielski srebrny z< garek cylinder z kryszlaloweio szkief- 
I U  H i t  kiem, wskazówką minutową v raz z łafu-uszkiem, medalem i innemi 

uzdóbkumi z złota talmi.
J Q  - I p  C f ł  n n f  prawdziwy angielski,  delikatnie w-ogniu wyzłocony, sre 
ł ? J  f c l l  .  i l l l  U ł l l .  brny z eg s r ik  C.bronometer z podwójną k o ;a r lą  pięknie , | 

emaliowany wr.u  z del kalnym łańc., m- dalem io-dólikami z - złota talmi. 
I C  - j l f i  e n  n i - i t  pr i 'vd ' . iwy  angiels ci, d likatuie w ogniu wyzłocony sro- 
l w  f c l  I .  U U  w i l l .  brny zegarek  Chronom.-ler z po edyńezą kopertą  wraz 

7. łańcuszkiem, medalem i ozdobkami.
I A i* prawdziwy angielski z prawdziwego lalmi złots zegarek, ry l  nder i r j -
IHr im! I . nowszy, z po lwójnem krzyszt.  szkiełkiem, przezco chori ż zam knięty

ptzyrząd wjd/.icć można, » r >z i lanc., medal,  i ozdób-darni ze z ło tr  talmi. 
IM _ i r  zegarek ze złota lahui, z podwójną kopertą , sprężynką odskakn ląc.),
I ■ mii* • krysz 'a łowem szkiełkom , z przyrządem z niklu w r a z  | rawdziwym

łańcuszkiem zg złota talmi.
1*7 _ L „  prawdziwy sngi lski an brny z-garek anker z kryszt łowein szkic}- 
I *  m i l  ■ Kiem i pięknmni wyrobieniami wraz z ł-.ucuszk., medal, i ózdóhkitifii.
I R  C l l h n  I R  y ł r  *łnS*,6'ak*e Prinee of NV id es zegarek ronon to ir  moenegodl
• w  U J  I O  4 *  ■ • składu z krj’sztalowem szkiełkiem, urządzeniem z niklu

z prawdziwego złota talmi;  to zegarki lem się odznaczają,  że bez kluczka, 
nakręcać je  m o ż n a ; do tych  zegmków <7rzyinu;e każdy łańcuszek u ra z  
x mzolal on m : ozdóbkami ze zlot ' t lini grat's .

I C  n [ L  I C  yłw *  mały zeę-arek damski,  prawdziwie  s-ebrny i prawdziwo
i t  IO ŁA I .  wy.łocony, z prawdziwym łańcuszkiem koło szyi i ku ta­

siki m wraz z ozdóbKami.
| Q  « 1 h  srebrny -ega ck <yl nder z sprężynką cdskakuiąoą i mocnem szkieł-  

■ kie:n kryształ., wraz z l- ńcuzk., medal, i ozdóbkanji i.e z 'o ta  talmi 
7 ł l *  d liSatny srebrny zegarek anker 7. 15 rubinami z r a z  z delika’nym 

■ łańcuszkiem i medalionom ?e złota talmi.
P P  Z ł ! *  s" ' brn>’ zegarek remont dr  be/, klu /y k a  dający się nakręcać wraz 

■ • z łańcuszkiem i medalionem ze złota talmi.
0 4 .  O f i  O R  y jfl*  r.t c r  zegarek damski wraz z łańcuszkiem, medali nom 

■ i ozdóbt.

łańcuszki z talmi złota
-A

i ozdóhLami.
krótkie  złr. | | 30. 1.60 2, 3, 4  5, 6 
d ugit! złr. 1.60, 2 50, 3, 4, 6 , 7 .

Wszystkie zegarki s!j p.erw-szej jakość i nie można jo z ordynaryjnemi 
na rył w pi stawiać. 4071 9 18

m e )  k.-.żdo 
gustu towar 
sie tan i , ;  o

Każdy zegarek złoty lub srebrny iest c. k. marką urzędu menniczego zaopatrron) '

Vti\ | i i ’z r » j l ! * ą  « l l » o  n o h o r e n i  p o c z t o w y m  ( P o a t n o r l n i n l i .
1 ’ ’ zamówienie uskutecznia się w t rzeciągu 24 g oddn  ,

wymienia się nslychmiast.  
: złr. Cenniki  daremnie.

. _ , a t ioprzypadający do
łV t« s r< > (g ,iio „ 'i,iie  z e g a r k i  sprzedają

zi a jda  wielki sk ład  
Wszelkiego g a tu n k u  

Szybka sprzedaż  um ożebnia ją  po tak
Zegarmistrze i handlarze zegarkami

j a r l ó w ;  tylko towar z pierwaroj rek< z Anglii 
fcizkieh cenach Rprzedawpó.

W .
erstes Wiener Uhren-Etablissfiment, 

K & rntneratr& sse N r  51, P a ł a l i  T o d e io o

Losowanie pieniężne
poczyna się. z dniem  21. g t v d n i i  r . b. u 
kończy się w rnajU : 8 7 i ,  W przec iąg u  lego 
Cż.asu w siedmiu cdd.i.-ila-.li i-o t r z y g n :ę te  
ł ięd . ie  między inneuo  n as tę p u ją c e  główne 

\vj gr j e :
N a jw iększa  wygrana. 100000 tal. 

60000, 4Ó000, '20000, 16000, 10000, 
2p<> 8000 , Spo 6000, 3po 4000 , 3,;o 
4800, Ip o  4400, 2po 3200 , 4po 2400, 
7/>o 2000, 13po 1200, lOGpo 8000 , 
156po 400 , tal. itd. tuk źe najmniejsza 

w ygrana  pok ywa stawkę 
Wy; fiicfłom dobnd moim odbiorcom 

wielo  i znaczn; cli w; granych a  dnia. 
17. m a ja  rb. wypłacił* m nnjwię' s /ą  w y -  
gaaoą 15 2 0 0 0  marle, czyli 60 .800 tal. 
przeto mogę z tera większą pewnością do 
szczęśliwego wz.y w b ć  udziału, Losów o r y ­
g ina lny  h (nic promesy) na ciągnienie 21. 
grudnia,  mam w wii Ikira wyborze i sptze- 
dazę ' / ,  losu oryg. po .1 złr. 50 cL, lo­
su oryg. 1 7.1r. 75 ct. ’/* Po 1 złr. Każde 
gutówką zaopatrzone zam ów i-n ic  n i jmniej-  
szu za ła tw iam  rychło. P o  odby tem eiąynio 
n tt posyłani notycl miast  uczestnikom listy 
c iągnienia  bezplstn e.

U dzia ł biorących jest. ta k  iciele. że 
| u p ra sza ć  m uszę, by się z zam ów ien iam i 
" spieszyć, a to z pow odu bym  m ógł w szyst­

k im  w ym ogom , zado&ć uczynić.

J .  D a m m a n n  
4372 2—5 J J p , , » ł l u i j *

Wyciąg z umfoszczonej rozprawy umiejętnej w czasopiśmie ..Medizinlsche Proase ‘ Xr. 3S [z 18700 
przez lekarza apecjalnego do slaKości piersiowych i garcita, Dr. „MiEKSANDRA KI.EIN; pod tytl*«n :

B n ś w l a d e z e n l n

o skuteczności gleichenbcrgskiego soku p im io w e g o
skioh pastylek.

Chlubnym wyjątkiam w tej mlorzo, jest glciciionbergski sok piorsioóry I psatylki de Gleichenbergł 
a to 7. te,yo powodu, ponieważ polegają na zasadzie uznanych subatancyj mineral ­
nych źródeł, zawierających s kutoc z ność* loczuicza,  zostawionych w sposób umiejętny.

Przytem sok nie just jmdząco słodkim, jak inne środki, które z czasem obrzydzić mogą. lecz sa 
bardzo przyjemnego, chłodzącego smaku, tak samo I pastylki a przy tom' ruają zaletę taniości,  
na wielu spizyjających wynikach, które osiąguiofo za pomocą lego juepaiatu, zwracamy uwagę

» r “
(cierpiących na piersi)

na to wyborne i doświadczone środki loczniozn t uspnkojajaco tom winroj, żo skutkira na koklusz k 
s zol, chrypko,  kotar w krtani ,  cl.ro uiczny k a t a r *p i o r s i ii w y, na plucie krwla i sucliwm 
kaszlu połączonym z ctorpicuiom rury od do chow oj.

r o n n  c y n k o w a  k a p s l ą  o p a t r s o n c j  l l n s z k i  s o k u  t;-lcicln«iilM>rirsUi«‘irti 1 s i r  
t  .;n:i « |» .ef / .ę t<>« a n .  g o  p u d e l k a  p a s t y l e k  K l e i ć - h e n h e r e s k i e l i  « o ” c n t  w  n 
Dokładno przepisy, ktoro do kazdogo artykułu się dołączają ułatwiają Icli użycio ' ’

Fabrik und Central-Yersendungs-Depot
e n  g r o s  e t  e n  i l e l a i l

4:505 3 12 u A. Hrasovecz. (Apotheker)
in Feldbach (Steigrma: k.)

W e  L w o w i e  d a  l i t ibye i . i  tv a p h  A d o l f a  2 5 e r ! t i j c r a  i Zyg^munta 5l: ickei*a.

przy wstrzykiwaniu  ,
boz zażycia  leków  wewnąlr*, k l f r e  w :ześiiej lub p o ż n i j  »'j wiórują złe skutki na 
organa tr i w icnia, 5 alej bez żadnych sku tków  i but o d d zia ływ a n ia  na p iers i leczy.

D r .  H a r t m a n n ,
Mitglied der  W iener ined. Faculiat Wien, Neubaugzsse Nr. 72 

odług nowej -,v vt iolu wypadkach najlepiej sprawdzonej m etody grun tow nie i  p rędko

r z e r z ą c z k i
tak świ żo p-if.s tiłu  jak-dt-ż zestarzałe za pomorą środŁów rcitur.Tr.ycli przez znako­
mitości zh zbaw ien ie  uznane. Podana jest także Bposobneść lee;enia  się i tym pac­
jentom. których uznano za niewyleczuych a to przez opisanie przebiegu chore by bez 
nazwiska wymieniałąe jedynie dowolną cyfrę.

Za przesłaniem li z ł r .  od»ela s ę odwro'nie lekarstw o  wraz z przepisem
użycia .

Takźe le zą się i ne rłabości jakn  to: ńpławy osi, bienia, sekretne slsbośoi j(d. 
podług nowych dc.świśdc-oó także listow nie. 4170 9  70

M n i e  p r z e z  e. h . u r z i ą t l  c c m c u l .  w  K l m d u n c  i iibp*ft>\vł;.n«

czworokątne, z Slelnią gwarancją,
w  s s p a s i e  p o  c e n a c h  n a s t ę p u j ą c y c h :

0 15 20 25 40
„A,-. IS 31 25 55 «  55 <0 SO (10 i00 110

— a r 5 3 : • :(&i ■ "  gf.*? y-ó?4?ciAtru-. \ t p . ■. ‘ t (\ fi •)-,
f / i

są
nnosz.nee

3923
2— ?

50 etn,
po itciuc:

Spor»ą^*amy oraE balrtn*ioivyeh, nader 
których g*lKimkolwiek
Łjno8Ząceci^za.ru : 

po cenie : zfr

mamy wielki znpas VV»g 
trwałych i praktycznych, na 
postawiwszy ważyć można.

1 ? 4 10 0̂ 30 40 60 80 fnk.
6 7.50 12 15 18 2o 22 25 27 30.

s i  nn Vy«"ł«rI° l imy taki.” i  m,mlr "? *fcł»4*ie W n -  fwiń, .wić]?0,  °tów, krńw,kutego żelaza sporządzones ê,nplOAynne przez c. k.
A .““i, } gwarancją lok-tuią:

»nosxąr:Ł. ciężaru: 1.5 20 25 50 40

wyprobf»r
Mi-zati cement ni czy W 

50 cetnnrów
V° Z nir : ?łf- 150 ,TU ao° 3:10 250 300 7. cemt uo nich ciężarkami w iLsci retnarów.
Nnkonicc, spoiv..ądsam f  entezymalnc 

P o m o s to w e  lin ważenia "yładnwnnych wmiw ci*' 
żarowy :h i. z la  ca kutego z gwarancją tOIeloia: 
nno-sz. cięż. 50 (iO 70 BO 100 150 200 300 500 cet*1- 
po cenie zt. 350 400 450 500 550 600~ 750 900 1200 

Naostatek wszelkie inno wsgi i ciężarki. 
Zamówienia z proaincji uskuteczniają sie nie-

TTT t     • ■* . . •* . 7 .v......-- - - • ■ zwiocziiic za gotowkc lub zn nrn*lt*łT«*m imp/łW?®’
We Lw ow ie  p rzy jm u ją  zam ów ien ia :  S p ó łk a  kom isow a d la  ro ln ic tw a i p rz e m y s łu  rolu. pp. K ras ick i ,  K ra iń sk i  i S p

W f t j a  n a

<*t Waagen u. Gcwicht-Fabrikant.
H aup t-N iederlage: S ta d t, S ingerstrasse N r. 1 0 . , in  W ien.


